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Rok III.
Lwów, dnia 28. lipca.

Wiadomo wszystkim, w jaki sposób G a l i c y  a przez do­
tychczasowy niesprawiedliwy s y s t e m  k a t a s t r a l n y  upośle- 
clzoną i podatkiem obciążoną była, a poseł K r z e c z u 11 o w i cz 
niejednokrotnie najdobitniejszymi liczbami dowodził, o ile 
większe kraj nasz w obec innych prowincyj ponosi podatki 
w skutek jednostronnych mylnie obmyślanych, a jeszcze gorzej 
przeprowadzonych szacunków katastralnych.

Kwesty a katastru była u nas przez dłuższy czas na po- 
lządku dziennym, a każdy wiedział, ile milionów wydano bez- 
potrzebnie na czynności katastralne, które w przyszłości żad­
nego nie wydadzą rzetelnego rezultatu. W części przewidze­
nia powyższe się sprawdziły, gdyż nowe podstawy opodatko­
wania gruntowego częściowo przynajmniej u s u n ę ł y  dotych­
czas  ̂istniejący system katastralny, który kraj przeszło 
20 mil. złr. kosztował. Nie chcemy przez to powiedzieć, 
aby obecny system dla Galicy i był o wiele korzystniejszym, lub 
ze o wiele mniejsze opłacać będziemy podatki — bo skutki 
te wykaże bliska przyszłość, chcemy jedynie skonstatować, że 
d o t y c h c z a s o w a  p r o c e d u r a  b y ł a  w a d l i w ą ,  i ź e  
k r a j  m i a ł  s ł u s z n o ś ć ,  d o m a g a j ą c  s i ę  t a k  u p o r ­
c z y w i e  j ej  u s u n i ę c i a .

Owóż w skutek zmian spowodowanych przez nową usta­
wę o podatku gruntowym, ogłoszonem zostało następujące ob­
wieszczenie :

„Z powodu ustawy z dnia 24. maja 18G9 o uregulowa­
niu podatku gruntowego, mają być zaniechane dalsze czyn­
ności katastralne, które się przeprowadzają na mocy dawniej­
szych ustaw i przepisów, a władze i urzędy ustanowione do 
przeprowadzenia tych czynności mają być zwinięte.

Na mocy polecenia c. k. ministerstwa skarbu z dnia 1 1. 
lipca 18(50 do 1. 10.327 podaje się przeto do powszechnej 
wiadomości, źe z dniem 31. lipca 1858 zwinięte zostają w Ga- 
licyi c. k. komisye inspektorackie w Bochni, Tarnowie, Rze­
szowie, Tarnopolu, Stanisławowie, Stryju, Przemyślu' i we 
Lwowie, i że dalsze czynności katastralne ustają.

W działalności pozostaną tylko c. k, komisya krajowa 
dla spraw katasralnych we Lwowie istniejąca i komisya in- 
spektoracka lasowa i ekonomiczna, a to tymczasowo w celu 
załatwiania i spraw rekursów gminnych w wielkiem księstwie 
krakowskiem, stosownie do punktu 10. zasadniczych postano­
wień z d. 26. marca 1867.“

We Lwowie d. 22. lipca 1869.

Rada miasta K r a k o w a  przyjęła naglący wniosek : aby 
wmeśc do delegacyj^ wspólnych petycyę o w s t r z y m a n i e  
f o r t y t i k o w a n i a  K r a k o w a ;  o z b u r z e n i e  w a ł ó w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  u s y p a n y c h  d o r a ź n i e  w r. 1866, n a j ­
s z k o d l i w s z y c h  m i a s t u ,  a n i e z g o d n y c h  n a w e t  z 
t e r a ź n i e j s z y m  s y s t e m e m  b u d o wy  o b o z ó  w o s z a ń ­
c o w a n y c h .  Krokiem tym rada miejska postąpiła jedynie w 
myśl delegacyi, która juz zeszłego roku nie dozwoliła na źą- 
dane przez ministerstwo fundusze na dalszą fortyfikacve 
Krakowa. J v

Dziwimy się jedynie, źe rząd tak uporczywie obstaje 
bądz za ufortyfikowaniem Krakowa, bądź za budową nowych 
fortyfikacyj nad Sanem lub Dniestrem, skoro się dosadnie 
okazuje, ze wedle obecnego stanu sztuki wojskowej żadna 
forteca, choeby w najlepszym strategicznym punkcie zbudo- 
wana, nie wstrzyma pochodu i operacyj nieprzyjacielskich 
Podobne budowy zatem, jeżeli nie mają innego celu, okazują się 
przeto jako wcale niepotrzebne, a nader kosztowne. Spodzie­
wamy się, ze nasi delegaci jak najsilniej poprą prośbę mia­
sta Krakowa, i ze w ogóle pod względem wydatków na woj­
sko będą dbali o dobro i kieszenie swych wyborców. Dwukro-

| tnie delegacye przystawały na wszelkie pieniężne propożycyc 
; rządu —-  dziś należy bardziej na uwadze mieć ludność, która 

już dłużej nie zdoła ponosić podobnych ciężarów, tak marnie 
idących na wybryki i eksperyinenta wojskowe.

Pan B e u s t  w ostatniej swej odpowiedzi porzucił nieco 
swą dyplomatyczną tajemnicę i przedstawił stosunki Austryi 
do Francyi jako najlepsze; oświadczył on, że odkąd Austrya 

| zrzekła się swych włoskich posiadłości, interesa i chęci obu 
państw są te same. Co do Turcyi oświadczył się p. Beust za 
zupełną neutralnością. Pierwszy ustęp jest tak ważny, 
iż musimy na niego zwrócić uwagę czytelników. z,a sło­
wami Łeiui należy bowiem szukać przymierza francuskiego, 
które oczywiście dla nas korzystniejszem jest, aniżeli sojusz 
z Prusami i Moskwą.

K orespondencye Dziennika lw ow skiego .
P aryż 24. lipca.

(L .)  Posłowie ciała  prawodawczego opuszczają Paryż w 
przekonaniu, że nie wcześniej zostaną pow ołan i, jak  ‘ na koniec 
w rz e n ia  lub  początek października. Jak  widać rząd zaniechał przeto 
poprzednią myśl poddania pod natychm iastow y rozbiór delegacyi 
narodowej tych reform , które wprowadzić ma, biorąc za  punkt°wyj- 
ścia przyszłą uchw ałę senatu.

Krok ten  niepolityczny z siebie, staw ia w trudnych w arun­
kach lnicyatora reform, przyjmującego tern samem cały ciężar p ra ­
cy i odpowiedzialność na siebie, dozwalając mu w każdym razie, 
i przy pierwszej zręczności stworzyć opozycyę dw oista: konserwa­
tystów, mo lubiących żadnego zwolnienia ze s t  a t  us q u o jak również 
postępowe narodowe nie mogące zadowolnić się przepowiedziane™! 
ustępstw am i, m e tworzącem i tylko nowe trudności, nowe otrzeby.

Sonat ze swym nowym prezesem panem Rouherem nie mile 
spoglądają na pracę k tórą dlań przygotuw ują; jednocześnie z ma- 
jącerni się przywrócić praw am i ciału prawodawczemu chcąc zfor- 
mutować życzenia, aby prerogatyw y senatu  zostały powiększone 
marzą coś na kształt izby wyższej angielskiej mającej prawo roz­
trząsan ia  i saukcyi praw a. Obok tego pan Roulier podaje projekt 
przekształcenia więcej radykalnego, chce aby cz ton Ko w senatu po­
dzielono na trzy  kategorye: mianowanych przez cesarza wybranych 
przez wyższe m ag istra tu ry  i rady departam entalne. L ista  tych 
wszystkich ma być poddana i zatwierdzona przez władzę wykonaw­
czą, ma to odmłodzić tę  instytucyę. Co do nas, nie podzielamy tego 
przekonania, w ostatecznym rezultacie zawsze będa zależni od tych 
których wybór ich usankcyonował. ’ ‘ ’

Członkowie ciała prawodawczego partyi pośredniej przed osta- 
tecznem rozejściem się zformułowali swe przekonania w rodzaju 
m anifestu, w którym  robią nacisk na potrzebe ścisłego zastaw a­
nia tych reform, które okólnik cesarski zapowiada. Opozycya nie 
zdobyła się na mc, nieporozumienia, brak solidarności, zdradzają s ła ­
be strony dość licznych, ale różnie pojm ujących potrzeby narodowe 
przeciwników systemu rządowego.

Propozycya pana T h i e r  sa  upadła , jego m anifest tchną ł zbyt 
wyraźnie monarcłnzmem odrzucono go praw ie jednogłośnie; propozy- 
cyę pana Ju liu sza  S i m o n  znaleziono zbyt radykalną, pana F e  r r  y 
zbyt gwałtow ną. Pan Ju liu s  Pavres radził milczeć i czekać jego 
usłuchano, zamilkli i rozeszli się nic nie postanowiwszy zostawiając 
w niepewności swych wyborców, jak  m ają zachować się przy roz­
trząsan iu  dość prędko m ających nastąpić rozbiorów obiecanych re­
form. W yborcy P aryża  szczególniej mieli prawo spodziewać się 
więcej politycznego tak tu  od swych m audataryuszów, nie powinno 
też nikogo dziwić, źe niechęć tu w zrasta, pojaw iają sie wezwania 
zapełuioue tysiącam i podpisów , w których wyborcy żądają od 
swych delegowanych natychmiastowego porozum ienia' się wzajemne 
go, w yjaśnienia kwestyi i obrania drogi przyszłego postępowania w 
mających się rozstrzygać spraw ach.

Bo dziś dnia żaden z tych adresów wyborczych nie został 
jeszcze wręczonym żadnemu z posłów, być inoźe nie będzie też 
przesłanym  i później, służy wszakże za m iarę nastroju umysłowego, 
drażnionego tak  rozmaitemi a szybko postepujacem i po sobie wy­
padkam i.

Nie podajemy w wątpliwość szczerych chęci rządu wejścia lia 
drogę mniej lub więcej zbawiennych reform. Pan Chasseloup 
d A ubas obecnie d a ł się słyszeć na radzie ministrów, źe rząd chce 
jak  najprędzej i w myśl najwięcej liberalną, wprowadzić w życie 
zasady streszczono w okólniki, ale ten okólnik z siebie nie jes t 
ustawą pisany w sposób tak  łatwy dla przystępu wszelkich ko­
m entarzy, że trudno przewidzieć ja k  w ytłum aczy go se n a t, nie 
mówiąc już o ciele prawodawczem. W samym senacie je s t wszakże 
pewne trakcya, które z panem de Sartiges ma popierać myśl okól­
nika, w pojęciu najwięcej liberalnym, życzymy powodzenia —  w ąt­
pimy w nie wszakże.

W Y C I E C Z K A  DO P I O N I N
przez

Paulina Stachurskiego.

« (Ciąę dalszy.)

Lecz otóż i o n a ! Rozmówicie się raz przecie...
Jak senne widziadło w przedśmiertnej ciszy, weszła na 

salę. Wzrok jej przeszedł twarze biesiadników; zatrzymał się 
chwilę nad Cieniem i Toplaną. . .  Jęk wielki wydobywa 
się z piersi ru sa łk i; blednieje bardziej jeszcze i pada na 
marmury.

Szczęściem nie zbywało wody życia! Okropiona nią ru­
sałka, przyszła do siebie.

—  Poco mię budzicie — rzekła. —  Kochałam, i to było 
mem życiem. Utraty myśli o szczęściu przeżyć nie chcę.

Władzco wód! duchu potężny, wzywam twej pomocy! 
Ja.ko łez moich wyciekły strumienie, szukając kochanka, tak 
mię strumieniem rzuć pod jego stopy. Może spojrzy, może 
ugasi pragnienie... Cieniu! kochałam cię i kochać nie prze­
stanę, Żyj szczęśliwy!

W tej chwili grom straszliwy zatrząsł posadami z iem i; 
ginach runął, wszystko znikło —  Cień ocknął się nad stru 
mieniem, który szumiał tocząc się z urwiska... Ocknął się i 
przetarł oczy.

— Sen, czy jawa?
Sen, Cieniu! —  a szkoda, bo się śniło pięknie.

Chłopcu nie żal było zamków i pałacu; nie żal złota i 
cudów... Zal mu było —  jasnowłosej Toplany!

—  Gdzież się podziała? pytał samego siebie. Była tu 
ze mną... uśmiechała się tak cudnie...

Powiadają, że w istocie znalazł kochankę’, bo ożenił się 
z piękną dziewczyną; zbudował niewielką chatkę nad stru­
mieniem, i żyją szczęśliwie.

mmnmNiU,kj edy tylk° ’ 3 dy spojrzy Cieó w czyste wody stru- 
“ mer stm nvka I d ’ •“  “  f g° d̂ e - wi !zi smętlui Postać ,
m -zT om ifa S e  c S 6 si^ ,skarzyc, ->eJ .g ^ e m  . .  . Wówczas pi z) pominą sobie Cien rusałkę i rożne inne dziwa, które za­
pewne śniły mu się we śnie... atuie za

V.
Góral protestuje! W łódce. —  Pioniuy. _  Zbóinintw,, n  - - > - 

góralskie. -  S t o t o * .  -

górala/" ^  “  ' S*1""'”™ ' ~  ^  ™ ja  towarzyszka 

, — Wielmożni państwo — odpowiedział —  radzi żarto 

powiadają** ^  by*°’ Ch° C k*” ™ Sposobem- 1 u o tein

-  Słyszysz? autorze! Dlaczegoźeś kazał przebudzić się 
twemu Cieniowi ? Dlaczego lud ten odzierasz z wiary w cuda 
z którą mu tak dobrze?... Popraw się na przyszłość! A teraz'

nie gniewaj się za tak niestosowną podziękę. Podaj mi 
pan rękę...

Bukareszt 22 . lipca 1869 .
• i ^  Książę Karol powrócił do stolicy «  wiele prędzej, 
•!a , , SI(? tego powszechnie spodziewano, i jak to on sam w y ­
jeżdżając do Moldawi i do obozu pod Furceni, zamierzał.

Powodach tego pospiesznego powrotu krążą dotych­
czas tylko same pogłoski, których wśród danych okoliczności 
sprawdzić prawie niepodobna. Opowiadają między innemi, źe 
tak niespodzianie szybki wyjazd księcia Karola z obozu miał 
byc spowodowanym napastniczym napadem na pułkownika 
Dekę, dokonanym przez dwóch kapitanów w chwili, kiedy 
pułkownik przejeżdżał konno czy też w powozie przy boku 
księcia; inni znów dodają, że ten atentat dotyczył samejźe 
osoby księcia Karola. Bądź co bądź, podstawy do przypusz­
czeń wszelkiego rodzaju nie brak, a do tych upoważnia w ła­
śnie tak rychłe pojawienie się panującego księcia w jego le ­
tniej rezydencyi w Kotroczenach.
„  -i 0  sa™ymże obozie dowiadujemy się z raportu pułko­
wnika G Manu, ministra wojny, do prezedenta rady mini­
strów p. Ghiki, tylko tyle, źe wkrótce zbierze się tam 16.000  
zołmerza, i ze niebawem rozpoczną się ćwiczenia z bronią. 
f  pn/Jznwnik zaDewnia. źe_stan zdrowia nomiedzv woiskiem  
jest zadawalający, ze stosunkowo mała liczna cnorycli m ie­
ści się w szpitalach. W Tekuckim albowiem baraki szpitalne i 
ambulasyjne jeszcze niegotowe, nie dodaje jednakże, źe po­
łowa armii obozuje pod gołem niebem, powiada tylko, źe bu­
dowa baraków dla niej postępuje o ile można najszybciej, i 
ze, nim czynność intendentury obozowej mającej zająć się do­
starczaniem żywności, zostanie uregulowaną, odbywają poje- 

yncze koipusy kilkudniowe marsze po sąsiednich etapach, 
Które mają rozkaz i obowiązek żywienia ich. Armia ma być 
przejęta najlepszym duchem i wdzięcznością dla księcia Ka- 

a za to, ze ją swą obecnością w obozie zaszczycił. Z pry­
watnych opisow dowiadujemy się, źe nieukontentowanie w 
armii wzrasta i wzmaga się z każdym dniem, i że w skutek 
tego dymisyonowano wielu wyższych oficerów, innych zaś wy­
słano , według zwyczaju z kilkumiesięcznym urlopem, za 
granicę.

Jego kr. Mość król Wilhelm udekorował nietylko sa­
mego p. Kogolniczana, ale także i p. Ghikę, prezydenta ga­
binetu i p Cocin, jeneralnego dyrektora poczt i telegrafów 
lumunskich. Niezadługo ujrzymy niezawodnie tych panów 
ustrojonych w ordery i kresty moskiewskie, gdyż burmistrzo­
wanie Moskali i Prusaków w stolicy i wewnątrz kraju nie­
tylko me ustaje,^ ale się coraz bardziej zuchwalszem staje. 
Sądząc z szczegółów, jakie wam o Rumunii podawałem, nie 
będziecie się teraz dziwić, źe stosunki państw zachodnich a 
szczególnie t  rancyi do Rumunii, mocno się oziębiły, i że kom- 
p e ,ne zerwanie tychże zalezy tylko od rozwoju i przebiegu 
zewnętrznych wypadków, jakie zawisły nad Europą.

Czarodziejka! zawróciła mi głowę na wysokości 800
stop, i mógłbym wpaść w przepaść, gdyby mię nie chro­
niła rozwaga.

W iedziałem: co nas dzieli?... i — zapobiegłem złem u! 
Lecz nie o tern mowa.
—  Towarzysze czekają na nas — rzekłem , zamiast od­

powiedzi.
— Prawda, czekają... A przecież dobrze nam tu nie­

prawdaż? Gazdo! czy jeszcze myślisz o Cieniu?
Dziwno mi, ze pan to tak rozpowiedzieli - -  A prze- 

cik to prawda!
Moja miłość autorska mogła się czuć zadowoloną. Nie 

musiałem rozminąć się z prawdą, zgodziłem się ze światem  
pojęć ludu. . .  a to juz bardzo wiele! — Ale należało nowra-
cac, bo towarzysze mogli nas zostawić sam ych  cobv mie
wcale nie zasmuciło!..

Zeszliśmy w sam czas, by wsiąść do łodzi • a źe n rzv sz

& S  ?'■ .« .~~ Przeciw czemu znowu nic nie miałem

.awolSt^eToSK1 f U f i 'S S ?  G'» r  “' T
HjŁjęf “,ej ^ . ’składającej sie dwufi, totei
górska rzeka w ° m '!'/ ZepV mu,s' Ptyn4 cego po raz pierwszy 

J4 z wody kamienie. Niepodobnem zdaje się przeby-



cową kronikę z ubiegłego tygodnia wypełniają no-
egzaminach i rozdawaniu nagród w tutejszych szko- 

.1 publicznych i prywatnych naukowych zakładach. Przy 
tej sposobności zamieszczają niektóre dzienniki artykuły o 
niedostateczności dotychczasowego systemu naukowego i o nie­
zbędnej konieczności reformy szkół publicznych, szczególnie 
zaś wyższych naukowych zakładów.

Temi dniami ma być ukończona mennica, położona 
na ulicy M o g o s z o j ,  w której sprowadzone z Anglii maszyny 
będą wybijać srebrną i złotą monetę rumuńską.

W ostatnim liście donosiłem wam o wystawie sztuk 
pięknych z niwy narodowej, k tórą mieli zasilić aitysci jakoby 
narodowi. O tematach, którymi się posługiwali artyści, nie 
wspominam, bo te są rzeczywiście przeważnie rumuńskie, lecz
0 ile są Rumunami, samiż artyściniech świadczą ich nazwiska: 
Sti.hr Petri,. Schafer, il Conte Pretiosi, Schathmary, Yolkers,
1 t. d. Termin zamknięcia wystawy, składającej się przewa­
żnie z zbiorów księcia Karola, przypada na dzień jutrzejszy.

Wiadomości polityczne.
Ziemie polskie. Rząd moskiewski wymyślił znowu nowy 

adres, na który podpisy zbierają przymusowo. Jest to pety- 
cya która zaopatrzona podpisami w Lublinie zebranemi, prze­
słaną ma być miłościwemu carowi. Moskalom chodzi o znie­
sienie pomnika unii lubelskiej—-ażeby zaś wszystko odbyło się 
w porządku, i żeby dowieść, iż mieszkańcy Lublina i gubernii 
lubelskiej są przywiązani do cara i rządów, więc trzeba wysto­
sować petycyę o zniesienie pomnika, przypominającego połą­
czenie Litwy, Rusi i Polski. Skoro wymuszą dosyć podpisów, 
bo oczywiście, że nie podpisać nikt się nie odważy wtedy 
przedłożą petycyę carowi i ogłoszą Europie, jak  po tylu na­
wet wiekach ucisku polskiego -— russki^ duch odzywa się prze­
cież w sercach moskiewskich mieszkańców Lublina, tak  da­
lece, że nie mogą nawet znieść widoku pamiątki, przypomi­
nającej że byli jakiś czas oderwani od ojcowskich rządów 
cara" i rodzonej (!) braci w Moskwie. Z Petersburga nadeszło 
do Warszawy przyzwolenie na wydanie nowej seryi listów 
zastawnych. Mieszkańcy królestwa Polskiego oczekiwali długo 
na nowy kredyt, i nic dziwnego, co uzyskają i zapracują, to 
potrafią czynownicy moskiewscy, pod rozmaitemi pozorami 
wydrzeć napowrót. Gdyby naprzykład który z mieszkańców 
Lublina ośmielił się zaprotestować przeciw wspomniane] powy­
żej petycyi przymusowej, wysłanoby go z pewnością, jeżeli 
nie na Sybir, to na mieszkanie do prowmcyj północnych, za­
brawszy wprzód naturalnie całe jego mienie. Rząd zamyśla 
rozszerzyć mury cytadeli warszawskiej o 600 sążni na całej 
przestrzeni, a nawet fortyfikacye od strony Pragi mają być 
powiększone, tak, że obecnie cytadela, mogąca pomieścić 6000 
wojska, obejmie po rozszerzeniu 10.000 a nawet i więcej woj- 
ska. Do obozów pod Warszawa wyruszyć ma kawalerya do 
piero za trzy tygodnie, niektóre zaś oddziały wychodzić mają 
codzień z miasta do obozow dla ćwiczenia. Na manewry, które 
odbywać się mają od 15. sierpnia pod okiem wielkiego ks. 
Konstantego , przybyć mają i pruscy oficerowie.

W Królestwie rozpoczęły się już żniwa żytnie od dni 
ośmiu, wydatek dosyć piękny, oby był takiz pożytek, czego
jednak  H -m ln o  opocUicvvaC w uucc s ta g n a c j i trwającej W 
skutek bezustannych nadużyć czynownictwa na każdym kroku.

Moskiewscy posiadacze dóbr gubernij wschodnich za­
praszali od dawna Łotyszów do wychodźtwa, co jednak wy­
chodźcy drogo przepłacili. Eest Postimees pisze z tego względu. 
„Włościanie nie powinni być tak łatwowierni i porzucać kraju 
własnego zwłaszcza w obec doświadczeń, jakie miec mogli na 
własnych’ braciach. Daleka podróż — niech to dobrze roz­
waża, przyczynia się jedynie do pogorszenia ich stanu i cał­
kowitej zagłady, a co do uwolnienia się od służby w wojsku, 
rząd carski dawno już objawił, że przesiedlanie się to nie uwal­
nia ich od służby wojskowej, i ze rząd zapomogi żadnej me 
da na drogę, ani na urządzenie w pierwszej chwili."

A ustrya i Węgry. Sekcya budżetu wojennego i sekeya 
budżetu dla spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej odbyły 
dnia 26go b. m. posiedzenia. W sekcyi budżetu wojennego 
dawał niektóre wyjaśnienia minister wojny, w sekcyi zaś dla 
budżetu spraw zagranicznych, odpowiadał na niektóre zapy­
tania kanclerz państwa, hr. Beust. Przeszło godzinę rozwo­
dził się ó stosunkach Austryi do państw zagranicznych, a 
szczególniej do Francyi, Prus i Turcyi. Co do 1 rancyi mówił 
hr. Beust, stosunki z tem państwem są najprzyjazmejsze. Co 
do Prus, było staraniem zawsze usilnem ministra, nie tylko 
pozornie stać z tern państwem w stosunku pizyjaźnem, ale 
w istocie zachować spokój i zgodę—usiłowania jednak te nie 
przydały się na nic, Prusy bowiem nie okazały przychylności 
dla tych usiłowań.

cie tych wirów, przepaści, rospadlin, s k a ł , które są jakby 
u c h e m  i g i e l n e m  w biblii... A jednak pewna ręka wiośla­
rza tak  zręcznie kieruje słabym sta tk iem , że powoli oswaja­
jąc się , musisz dojść do przekonania, że niepodobieństwem 
jest, by się mógł zdarzyć przypadek. Drżąc z początku jak 
w febrze , uczuwasz następnie szczególny w sobie hum or; 
jakąś dzielność wewnętrzną, hart dziwny, ze niejako pragnął­
byś oko w oko zejść się z niebezpieczeństwem. . .  Człowiek 
jest człowiekiem: przed mocą drży, kolan ugina, ale gdy uda 
mu się zwyciężyć potęgę — jakże prędko z niewolnika staje 
się tyranem! jak trudno nie puścić cugli samowoli —

Śledzę za biegiem łodzi.
Szczególna ! Co za pewność r ę k i . . .  O linię łódź nie 

zejdzie z drogi; zadrży chwilę, jakby wahając się w miejscu 
— i skoczy w otwartą paszczę pieniącej się k a ta rak ty .
Nie odetchnąłeś jeszcze — płynie już wiotka, igrająca z tala­
mi ! Niekiedy biegu nie zwalnia i pędzi na skałę , uderza w 
nią... Sądzisz: nieszczęście! — Gdzie zaś! to uderzenie było 
potrzebnem, by łódź w bok odsądzić i wpaść na jeden z po­
trzebnych prądów, a ominąć inne!..

Niekiedy zakręci się w wirze, ztamtąd wpada na kata­
raktę, i z nurtów wyskakuje w górę, jak  pluskająca rybka... 
Często omija spokojny bieg wody i pędzi tam, gdzie się pieni 
i burzy, i pianę w górę ciska...

Lęk próżny! ta  właśnie droga jedynie jest możliwą do 
przebycia — każda inna może zatopić podróżnych.

W  wiedeńskiej radzie miejskiej postawiono wniosek, aże­
by rada miejska wystosowała petycyę do rządu, domagającą 
się zniesienia wszystkich klasztorów, z wyjątkiem tych, które 
zajmują się pielęgnowaniem chorych lub są zakładami wy­
chowawczemu.

Stowarzyszenie polityczne demokratów w Pradze „Sło- 
vanska lipa“ rozwija wielką czynność z powodu zbliżających 
się wyborów. Na Bgo sierpnia zapowiedzianych jest mnóstwo 
zgromadzeń wyborczych. Dzienniki niemieckie nieprzychyl- 
nem na to spoglądając okiem, przed czasem juz głoszą, że 
prawdopodobnie rząd nie zezwoli na te zgromadzenia, bo 
jak mówią p r a w d o p o d o b n i e  programy tych zgromadzeń 
sprzeczne "będą z zasadniczemi ustawami konstytucyi.

Donosiliśmy już o zakazie w Czechach w Miinchengratz 
odbycia zgromadzenia ludowego. Powiatowy starosta Kwiet 
motywował, jak  wiadomo, uieprzyzwolenie tern, że rynek nie 
jest stosownem miejscem na Zgromadzenie ludowe, teraz dowia 
dujemy się, że na rekurs tamtejszej ludności do namiestnictwa, 
i ta władza potwierdziła zakaz, oznajmiając zarazem, że od 
tego postanowienia wolno do ośmiu dni wnieść rekurs do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

W Gracu odbyło się dnia 25. lipca zgromadzenie ludowe 
w celu powzięcia uchwały zgodnej z protestem radykalistów. 
(Freidenker) włoskich, przeciw soborowi powszechnemu. Zgro­
madziło się do 6000 ludzi. Po przemowach uchwalono tezo- 
lucyę tej treści, że zważywszy, iż zwołanie soboru wyszło 
z inieyatywy jezuitów, i że postanowienia soboru będą skie­
rowane przeciw duchownemu i społecznemu postępowi—- zgro­
madzenie ludowe przyłącza się do uchwał i celów ligi rady­
kalistów neapolitańskich, których celem jest krzewienie 
oświaty i wolności w obec systematycznego ogłupiania spro­
wadzonego j> oz Jezuitów. Wybrano nakoniec na delego­
wanego Z i i manna, redaktora dziennika Wolność, który 
ma się uiL aa zgromadzenie radykalistów do Wioch.

F rancya. We Francyi opozycyjna opinia coraz więcej 
górę bierze. Uchwałą senatu nikt się prawie nie interesuje, 
przypuszczają bowiem, że cała działalność tego ciała prawo­
dawczego skończy się na tern, iż przedłożenie cesarskie r^wno- 
brzmiące ze źle przyjętym mesązem, uzyska aprobatę. Po 
rozbiciu się lewicy i ogłoszeniu niedoszłego manifestu, każdy 
deputowany odzywa się teraz w osobnem piśmie do swoich 
wyborców. Nie ma dziennika i dnia, w któryinby nie poja­
wiła się taka odezwa. Tak więc zamiast jednego zbiorowego 
manifestu od stronnictwa, każdy deputowany ogłasza mani­
fest na swoją rękę. — Wyborcy przygotowują się także z 
adresami do swoich posłów. Rappel podaje treść jednego ta ­
kiego adresu od wyborców, który brzmi: „Zważywszy, że od­
roczenie izb tak nagle nastąpiło, i ze odroczenie to jest rze­
czą niemałego znaczenia, do czego jednak nie byli przygoto­
wani ani wyborcy ani deputowani, wzywamy deputowanych 
paryskich, ażeby odwołali się do swych wyborców i zapytali 
ich, czy mają złożyć swe mandaty?" Drugi adres podobny, 
ale bardziej stanowczy brzm i: „P an ie ! Zobowiązałeś się pan 
przed wyborami zawiadomić nas o postanowieniach, jakie za­
paść mogły podczas trwania mandatu, któryśmy jemu powie- 
ra j- li . (M ro c z e n ie  3esy i w c h w ili ,  w której nareszcie izba mo­
gła była przyjmować do wiadomości interpelacye, jęst faktem 
wielkiej wagi i bardzo niebezpiecznym. Oczekujemy objaśnień od 
pana, i słusznie zdumieni jesteśmy tem, żeś pan czekał aż sami 
tych wyjaśnień zażądamy." Adresy te opatrzone są licznemi 
podpisami.

M oskwa. W Bus. Inw . piszą: W obecnym roku zebra­
no w obozie pod Krasnem-Siołem daleko więcej wojsk niż 
w przeszłe dwa lata. W obozie znajdują się: zbiorowy bata­
liony szkół wojskowych, 1. i 2. dywizya pieszej gwardyi, fiń 
ski batalion leib-gwardyi strzelców, instrukcyjny batalion pie 
choty, kompanie strzelców 87go nejszłockiego i 94go jenisej- 
skiego pułków piechoty, 1 batalion rezerwowy piechoty, wła- 
sny cesarza konwój, szwadron nikołajewskiej szkoły kawaleryi, 
1. dywizya kawaleryi gwardyi, cztery pułki 2. dywizyi kawa­
leryi gwardyi, pół-szwadron leib-gwardyi żandarmów, 1. i 2. 
brygada artyleryi gwardyi, trzy baterye konnej artyleryi, 
gwardyi, dywizyon z leib-gwardyi bateryi dońskiej; 22. i 37. 
brygada artyleryi, instrukcyjne baterye piesze, konne i kozac­
kie. Obóz składa się razem z 47. batalionów, 38 72 szwadro­
nów i 92. dział. Mówiąc o uzbrojeniu wojsk w broń nowego 
systemu, gazeta wojskowa przypomina, że z wyjątkiem sie- 
mienowskiego pułku leib-gwardyi, uzbrojonego w przerobione 
karabiny systemu porucznika Baranowa i batalionu leib-gwar­
dyi strzelców cesarza, który otrzymał karabiny wyrobione 
w Ameryce, systemu Berdana, wszystkie inne oddziały gwar­
dyi pieszej uzbrojone są w karabiny systemu Karle. Strze­
lanie z karabinów trzech pomieniouych systemów, nabijających

Już wrażenie z samego pływania odniesione jest niemałe; 
a cóż, gdy okiem rzucisz w oko, i ujrzysz te straszne massy, 
które jakby uciekając w niebo zostały zatrzymane w b iegu , 
i czołem dosięgają chm ur, gdy za podstawę jest im ziemi 
środek. O, nie dziwić się poetyczności ludu górskiego... wśród 
tych dziwów natury niepodobna nie być p o e tą ! Wszakże tu 
niezwykłe, niecodzienne myśli gwałtem cisną się, tłoczą .. tu 
z konieczności, z musu, trzeba się rozstać z prozą życiową.

W twardą pierś granitu znać że się przebojem dostał 
Dunajec, rozpruł je, poszarpał!.. Rozdzielone, przecięte, stanęły 
jakby zdziwione zuchwalstwem, i przeglądając się w zwierciedle 
wody muszą się dziwić swej odmianie. Rozprute łono grantu 
świeci nagim kamieniem, które gdzieniegdzie tylko okrywają 
czombry, zwieszając się w rozpadlinach, lub rzadki las szpil­
kowy przykrył nadszarpane boki- Długie ,. ostre, iglice strze­
lają w n iebo, niekiedy uwieńczone b rzozą, lub wrzosem, 
który może stęskniony za niebem , w szedł, by mu sję ze 
szczytu przyjrzeć; a dziwi go znać wszystko , co widzi, bo 
długim włosem gałęzi powiewa ku dalekim stronom i o czemś 
rozmawia z wiatrem... Boki gór poprzerzynane perciami i licz­
nemi cestami, które wiszą nad przepaścią — to schodzą gdzieś 
w strome, drzemiące czarnością ja ry ; czasami orzeł porwie 
się i krzyknie przeraźliw ie, niekiedy kamień oderwany od 
szczytu, tocząc się z łoskotem po skale, wpada, warcząc , w 
Dunajec. U spodu nurty rzek i, z dwóch stron ujęte ścianą 
kam ienną; przed i za tobą takież skały, odbijające się od 
szybu wody; u góry nieba ty le, ile go widzieć pozw alają gra-

się z tyłu, okazało, że karabin Karle, będący przechodnim 
środkiem uzbrojenia wojsk, nie wytrzymuje porównania ani 
z systememm Baranowa, ani z systemem Berdana, i że z swo­
jej strony karabiny Berdana w skutek prostego mechanizmu 
i łatwości strzałów, przewyższają przerobione karabiny Be- 
ranowa.

Wschód. Półurzędowa Turąuie występuje, w artykule 
ostrym przeciw Izmaelowi baszy, wicekrólowi Egiptu, do­
magając się stanowczo pozbawienia władzy wicekróla. Nie 
po raz pierwszy grozi ten dziennik obecnemu rządcy Egiptu, 
ale jak  przedtem, tak prawdopodobnie i teraz, krnąbrny Iz- 
mael nie bardzo się ulęknie. Wiedzą w Stambule bardzo do­
brze, że poruszeniem jednej, najmniejszej sprężyny ua Wscho­
dzie, całą maszyneryę nadwerężyć i popsuć można.

Najświeższy telegram donosi, że wicekról udarował po­
sła moskiewskiego, Lavisona hojnie, nadał mu 1406 feddów 
ziemi i pałac. Czyby wicekról u cara północy szukał pod­
pory, kiedy mu na seryo grozić zaczyna, Porta? czy jest to 
jedynie demoustracya z jego strony ?...

W Stambule czynią wielkie przygotowania na przyjęcie 
cesarzowej francuskiej. Pałac Buyukdere ma być bardzo świe­
tnie przyozdobiony, i nie szczędzą żadnych kosztów, byle jak 
najpyszniej przyjąć małżonkę Napoleona.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* W c z o r a j udał się redaktor naszego pisma p. Karol G r o ni ą n 

do więzienia sądu powiatowego, dla odsiedzenia kary lOdnio- 
wego aresztu za udział w demoustracyi politycznej.

* W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y .  l)o rady powiatowej tur- 
czauskiąj wybrany został d. 2 0 . b. m. z grupy wielkich posiadło­
ści Franciszek Kieruig adjunkt sądn powiatowego w Turee.

* P o ż a r y .  W Bezbrudach w pow. złoczowskira zgorzała 
zagroda włościańska, ogień zapuściło dziecko bawiąc się si arnikami 
dwoje dzieci poniosło śmierć w płomieniach.

* W y p a d k i  m i e j s c o w o .  D. 26. b. m. dziecko 2 letnio 
przejechane zostało wozem cegłę wiozącym. Tegoż dnia wieczór 
instruktor w pływalni wojskowej wskoczywszy z wysokości dwóch 
piątr do stawu, nie wypłynął więcej. Do późnej nocy nadaremnie 
zwłok jego szukano.

* — o  Dr. F. S m o l k a  znajduje się od dni kilku w oblę­
żeniu p rz e z  artystów niemieckich, którzy obarczają go swenii pro­
śbami, celom wyjednania u wydziału środków do wyjazdu ze Lwo­
wa. Nie pobierając od 4 miesięcy żadnej gaży, artyści niemieccy 
nie mają środków ani do życia ani do zapłacenia czynszu. Dłu­
gów robić nie są w stanie dla tej prostej przyczyny, że wiorzycielo 
znając prawdziwy stan teatru niemieckiego, nie chcą im kredyto­
wać. Z pomieszkać chcą ich wyrzucać — • pozostaje im zatem je ­
dyny sposób wyjechania ze Lwowa. Naszern zdaniem byłoby naj­
skuteczniej, aby rada administracyjna postarała się dla nich o pio- 
niądze na wyjazd ze Lwowa, z tym jednak warunkiem, aby się 
wzacać nie ważyli i innych kolegów w Niemczech od podobnego 
losu przestrzegali.

* N i e l u d z k o ś ć .  Przechodzący ulicą Garncarską, opo­
wiadają z oburzeniem o nieludzkiem obchodzeniu się z zwierzętami, 
jakie się tam codziennie widzieć daje. Jak wiadomo j«ot, ulica ta 
górzysta, otóż tą ulicą wywożą ziemię i śmiecia za miasto, gdzie 
biedne konie, przeciężono ciężarem nieustając na siłach, biczowane 
są niemiłosiernie. Dziwić się należy, że właściciele pociągów dla 
miłego grosza tak lekkomyślnie patrzą ua niszczenie swego inwen­
tarza.

* Z W i t  r y ł  o w a od p. W. F. otrzymaliśmy zlr. 5  z 
propozycyą, aby pieniądze zebrane na trumnę i na pomnik dla Ka­
zimierzu Wgo przeznaczone zostały raczej na fundusz stypeudyjny 
dla kształcących się synów włościańskich, pod nazwą s t y p e n d i u m  
K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o .  Propozycyę p. W. Falkowskiego tem 
chętniej podnosimy, ile że uważamy przez utworzenie takiego fun­
duszu stypendyjnego dla synów włościańskich postawienie najtrwal­
szego pomnika dla" króla chłopków w pamięci ukochanego przezeń 
ludu wiejskiego.

* W R a d o m y ś l u  n a d  S a n e m  pow. tarnobrzeskiego 
spłonęło 9. lipca 18 domów wraz z budynkami gospodarczemi, 
150 osób  zostało bez kawałka chleba i innych potrzeb do życia. 
Pani Zofia Horodyńska, obywatelka ze Zbydniowa, obdarzyła w 
pierwszej chwili nieszczęśliwych lOma korcami zboża i 100 złr. 
w. a. za który to dar pogorzelcy składają niniejszem ofiarodaw­
czyni ’ publiczne podziękowanie, upraszając szan. redakcyę o łaskawe 
zamieszczenie go w lamach swego Dziennika, (nast. podpisy)

* Z w y c h o d ź t w a .  Jeden z młodych literatów francuskich, 
p Emil Maison, ogłosił niedawno w dziennikach paryskich list, 
który tu stosownie do życzenia autora, w tłómaczeniu powtarzamy. 
Podczas ostatniego powstania w r. 1863, p. Maison przebywał w 
Krakowie, jako korespondent dzienników paryskich, i życzliwych

nity; łożyskiem rzeki głucho toczą się kamienie... Szum wody, 
świst wiatru, który dziką piosnkę, nuci po szczelinach , ury­
wane głosy przewoźników. . To Dioniny,! (C. d. n.)

Kongres słowiański w Pradze 1848.
(Ciąg dalszy.)

Lubo wszystkie dotychczasowe usiłowania Czechów były 
skierowane na pole literatury, to ten kierunek mieści w so­
bie zarody do dalszego rozwoju także pod względem polity- 
cznym. Im więcej postępywało piśmiennictwo czeskie, tem 
bardziej rosło przywiązanie do niego, tem więcej oburzali się 
Czesi na Niemców, którzy tak wielki cios zadali umysłowemu 
ich życiu. Natomiast zaczęto zblizae się do innych narodow 
słowiańskich. Musiało to nastąpić, skoro w badaniach nau­
kowych, linguistycznycb obracano się na polu czasów dawnych, 
kiedy jeszcze Słowianie ściśle byli z sobą złączeni. Zjedno­
czenie Słowian na polu literatury było dążeniem czeskich 
uczonych.

Walka, jaką Polacy w r. 1830 — 31 toczyli, przyczy­
niła się w Czechach do tego, że polityczne kwestye więcej 
poruszać zaczęto. YVidok bohaterskiej walki bratniego naro­
du natchnął Czechów męztwein i dodał im odwagi do walki 
przeciw uciskającomu ich narodowemu systemowi w Austryi. 
Rozumie się, ze zanim można było wystąpić przeciw rządowi, 
trzeba było poczucie praw narodowych rozszerzyć, w masy



uczuć swoich dla sprawy polskiej, jak nam zaręczają jego znajomi, 
bynajmniej nie zmienił.

List jego brzmi jak następuje:
„Panie redaktorze! Jakiś bezimienny pisarz ogłosił u je­

dnego z księgarzy paryskich broszurę pod tytułem: „Słowa praw­
dy o powstaniu polskiem z 1863 r. przez jednego z byłych do- 
wódzców powstańczych w powiecie warszawskim (L a  verite sur  
I'insurrection polonaise de 1863 p a r  u n  ex-chef insurrection- 
nel du d istrict de Varsovie. ) Broszura ta, napisana jest w du­
chu wcale nieprzyjaznym sprawie polskiej. Ponieważ zaś moje naz­
wisko jest w niej kilka razy cytowane i to w taki sposób, że czytel­
nik mógłby pizypuszczać, iż przestałem być po stronie zwyciężo­
nych, a przypuszczenie to byłoby wcale niezasłużonem, proszę pa­
na, panie redaktorze, o udzielenie gościnności tym kilku słowom w 
szacownym dzienniku pańskim.

„Przyjui pan itd. Emil Maison".
♦ D o k t o r  B u i s o n  w Nowym Jorku, wynalazł radykalue 

lekarstwo przeciw wściekliźnie; założy ono na tern, ażeby każdy 
pokąsany przez wściekłe zwierzę człowiek, wziął siedem kąpiel 
parowych, zawierających od -17. do 53. stopni gorąca; jeżeli zaś 
symptomata wścieklizny już się pojawiły, to leczy chorobę jedna 
już tylko kąpiel parowa, podobnejże temperatury, po której pacyent 
powinien nie wychodzić z mieszkania aż do zupełnego wyzdrowie­
nia. Skuteczności tych środków doktor Buison doświadczył nie 
tylko na licznych pacyentach, lecz i na sobie samym także.

* — o—  K ą p i e l  z d z i e w i c z e j  k r w i .  Zeszłej sobo­
ty pi zaaresztowano w Making pod Wiedniem, pewną Moskiewkę, 
Karolinę B., która według recepty, w więzieniu znajdującej się 
starej rospustnicy, wabiła do siebie młode dziewczęta i takowym 
albo przymusem, albo za zapłatę puszczała z żyły krew, aby ta ­
kową dla przechowania na dłuższy czas piękności umywać twarz, 
ręce i gors.

Ostatnia z tych ofiar, dostawszy 2 złr. powracając do domu, 
z przyczyny zbytniego utoczenia krwi, zemdlała na drodze i odnie­
sioną została do szpitalu, gdzie zeznała powód swego nagłego osła­
bienia. W skutek tego zeznania policya przystąpiła do areszto­
wania winowajczyni, która w drodze do sądu kryminalnego, usiło­
wała odebrać sobie życie przez otrucie, jednakże truciznę jej ode­
brano, i pod ścisłym dozorem w więzieniu osadzono.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* R jucli b a n k o w y  rozwinął się w naszym k ra ju  w nad­

zwyczajny sposób; codziennie prawie czytamy o rozpoczęciu 
czynności nowego jakiegoś zakładu. Bank galicyjski dla h a n ­
d l u  i p r z e m y s ł u  w K r a k o w i e  założył w tych dniach 
aż dwie lilie, t. j. w T a r n o w i e  i S t a n i s ł a w o w i e ,  poru- 
czając kierowniwctwo drugiej tak  uzdolnionemu i zapobiegli­
wemu mężowi, jak  dr. Kamińskiemu. Z drugiej strony otwiera 
bank hipoteczny lilię w T a r n o p o l u ,  a zapewne i wkrótce w 
S a m b o r z e .  Równocześnie rozpoczął już swoją czynność 
b a n k  k r a j o w y  we  L w o w i e  i przeprowadził już kilka 
większych interesów zbożowych, k tó ra  to gałąź będzie spe- 
cyalnością tegoż zakładu. W tych też dniach uchwalił b a n k  
c e n t r a l n y  we W iedniu założyć lilię we L w o w i e ,  na k tó ­
rą  poszukują już pomieszkanie. Bank ten, dysponujący b ar­
dzo znacznemi kapitałam i, również zajmie się nie tylko eskon- 
towaniem wekslów, lecz będzie popierać wszelkie przemysłowe 
przedsiębiorstwa. Co zaś do b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  to 
takowy mimo tylu stawianych mu przeszkód także niepomier­
nie rozwija się, gdyż pożyczki udzielone w pierwszym półro­
czu Wj noszą przeszło pó łtora  miliona. Obok powyższych zak ła ­
dów rozpoczyna swą działalność b a n k  d l a  p r o d u k c y i  
l e ś n e j ,  podczas gdy t o w.  d l a  w y r o b u  c e g i e ł  i b u d o ­
wy  zakupiło już cegielnię K l e i n a  i w tym  roku zajmie się 
ulepszoną fabrykacyą cegieł. Ze starych zaś firm f i l i a  b a n ­
k u  a n g l o - a u s t r .  i k r e d y t u  r u c h o m e g o  co najm niej 
tak ie  same robią iuteresa ja k  daw niej; konkurencya zatem 
bankowa przynosi przeto tylko korzyść krajowi, choćby do 
życzenia było, gdyby niektóre z banków zniżyły stopę eskon- 
tu , mianowicie zaś, aby bank hipoteczny nie pobierał tak 
wielkich odsetków przy zaliczkach.

* Otrzymaliśmy następujące ogłoszenie:
Obywatele!

Reforma taryf kolejowych była oddawna dla całego państwa 
austryackiego kwestyą piekącą.

Reprezentacye handlowe kraju naszego zajmowały się tą spra­
wą nierównie goręcej od innych prowincyj rakuskich, ponieważ 
galicyjskie koleje, pobierające najwyższe w Europie ceny przewozo­
we, czyniły i czynią dotąd wszelki wywóz krajowych płodów przy 
najmniejszych nawet konjunkturach handlowych zupełnie niemo­
żliwym.

Ubolewać tylko należy, iż usiłowania izb handlowych nie 
znalazły u obywateli ziemskich, tych najgłówniejszych producen­
tów naszego przeważnie rolniczego kraju, tego poparcia, na jakie 
zasługiwały. i

A wszakże jest pewnikiem niezawodnym, iż roluioy w tanio­
ści przewozu swoich ziemiopłodów są w większym nierównie sto­
pniu interesowani, niż sami kupcy lub pośrednicy, i ż e  k aż  den  
g r o s z  n a  p r z e w o z i e  z a o s z c z ę d z o n y ,  w r a c a  s i ę  b e z ­
p o ś r e d n i o  do k i e s z e n i  p j r o d u c e n t a .

Iżba handlowa lwowska przed innemi kołatała od lat wielu 
natarczywie u wysokiego rządu o tańsze na kolejach galicyjskich 
ceny przewozowe, a mianowicie na kolei Karola Ludwika, lecz usi­
łowania jej zostały dotąd bezskuteczne i rozbiły się o żelazny upór 
centralnego zarządu kolejowego.

I właśnie teraz, kiedy w skutek podjętych z zarządami kole- 
jowemi rokowań ministerstwo handlu spodziewa się powszechnie w 
kraju skutecznego i rzeczywistego obniżenia taryfy przewozowej dla 
surowych płodów, a mianowicie zboża, wydaje z dniem 12. lipca 
1869 zarząd kolei Karola Ludwika, jakby na szyderstwo taryfę na 
pozór obniżoną, bo g d y  d o t ą d  od c e t n a r a  i m i l i  od zboża
p ł a c o n o  l.95/ioo cen^  w r a z  z d o d a t k i e m  10%  ażia, dziś
w s k u t e k  o b n i ż o n e j  t a r y f y  p ł a c i ć  m a m y  l 5S/ioo cellf-, 
l e c z  z p o d  w y ż k ą  20°/o aż i a .  Nie jestże to złudzeniem?

I jakżeż mamy spólzawodniczyć z krajami węgierskiemi, ró­
wnież przeważnie rolniczemi, a tylko z terai w składzie monarchii 
austryackiej spólzawodniczyć możemy, jeźli taryfa obniżona taryfę 
kolei węgierskich o połowę przewyższa.

Na ilustracyę tego złudzenia z tysiąca przykładów przytacza­
my tylko jeden: Oto w skutek obniżeń taryfowych na kolei pań­
stwowej i niższo-szląskiej, oplata od przewozu cetnara cłowogo zbo­
ża z P e s z t u  do H a m b u r g a  n i e p r z e r w a n i e  l ą d e m  na  
o d l e g ł o ś c i  169 mi l  w y n o s i  t y l k o  1 złr. 59 cent., gdy  
my ze L w o w a  do H a m b u r g a  n a  m n i e j s z ą  o 10 mi l  
o d l e g ł o ś ć ,  bo t y l k o  159 mi l  p ł a c i ć  m u s i m y  2 złr. 
76 cent.

Te cyfry są wymowniejsze od wszelkiego rozumowania. Jak­
żeż nam w takim składzie rzeczy wspólubiegać się* z krajami wę­
gierskie mi ?

Nawet w latach najlepszych urodzajów, musimy ustąpić z pola 
współzawodnictwa —-  wyparci zeń troskliwością rządu węgierskiego 
i zarządów kolejowych węgierskich, które obok taryfy krajcarowej 
od cetnara i mili, handel zbożowy wszelkiemi możliwemi wspierają 
ułatwieniami i wygodami, jak np. budowaniem przy kolejach spich­
rzów na zsypkę zboża, dostarczaniem worów przy wielkich trans­
portach itd.

« Jakoż troskliwość ta zarządów kolei węgierskich błogie wy­
dała owoce, podniosła dobrobyt kraju do nieznanej dotąd pomyśl­
ności, gdyż w krótkim stosunkowo czasie piętnastokrotnie podniosła 
się produkcya rolnictwa, i sama jakość produkcyi znacznie się 
wzmogła.

Tylko tanie ceny przewozowe sprawiły te cuda, na które się 
patrzymy.

Mamy przed sobą nowy okres wywozu dla naszego zboża. 
Pierwsze dni października 1869 stoją przed progiem.

Mamyż tę kampanię wywozową spędzić z założonemi rękami 
i dać się wyprzeć z targowisk zagranicznych?

Mamyż zasłużyć na zarzut, że gdzie idzie o sprawy mate- 
ryalne kraju, o jego dobrobyt, nie umiemy rozwinąć tej sprężysto­
ści, jaką w kwesyach politycznych tak często rozwijamy, że nie 
umiemy się skupić pod jeden sztandar, aby bronić naszego mienia, 
naszego bytu materyalnego, który bądź co bądź jest i pozostanie 
podwaliną bytu politycznego?

Umiejmy skorzystać z udzielonej nam wolności naradzania się 
nad sprawami krajowcmi.

Przed głosem wszystkich interesowanych tak obywateli ziem­
skich jak i kupców, upadnie w proch upór zarządów kolejowych 
galicyjskich, ku ich własnemu i krajowemu dobru i wywalczymy 
obniżenie taryf przewozowych, jakie dla warunków naszej produk­
cyi jest niezbędnem.

Rząd, który pragnąć musi spotęgowania naszych sił podatko­
wych, nie może być głuchym na glos reprezentacyi rolnictwa i ku- 
piectwa i znajdzie sposoby zniewolenia zarządów kolei galicyjskich, 
abyśmy jeszcze w tegorocznej kampanii wywozowej z obniżonych 
taryf dla zboża korzystać mogli.

Owóż w imię najżywotniejszych interesów kraju, my niżej 
podpisani, biorąc inicyatywę, zapraszamy wszystkich obywateli ziem­
skich „i kupców, mających wspólne z rolnictwem interesa, tudzież 
właścicieli młynów, a mianowicie parowych, na zebranie do Lwo­
wa na dzień lOgo s i e r p n i a  b. r. w zabudowaniu magistratu w 
biurze izby handlowej, a to w celu wspólnej narady nad środka­
mi ku uzyskaniu skutecznego i warunkom naszej produkcyi odpo­
wiedniego obniżenia taryf przewozowych na kolejach galicyjskich.

C z a s  n a g l i !
Nikt nie może i nie powinien uchylić się od obowiązku 

brania udziału w tych naradach, p o d  k a r ą  o b o j ę t n o ś c i  d l a  
s p r a w  k r a j u  n a j ż y w o t n i e j s z y c h .

narodu, o ile takow e przyjąć mogły. Zadanie to nie było 
łatw e, bo nie było wolności druku, z tem wszystkiem jednak 
podjął się jeden z najgorliwszych patryotów czeskich tego 
zadania, za pomocą dziennika wpływać na naród. Mężem 
tym  był Karol H a v l i c z e k .  Objąwszy redakcyę dziennika 
rządowego, s ta ra ł się przecież wpływać na naród czeski, nie 
mogąc otwarcie pisać o krajowych stosunkach, pisał najwięcej 
o Irlandyi, której cierpienia przypominały naródwi krzywdy 
własne, jak ich  sam doznawał. Czytelnicy .napełniali się nie­
nawiścią ku tyranii angielskiej, k to ią  można było i na rząd 
austryacki przenieść. Cenzura tolerowała o, o do jej zalet 
należało to, że nieraz była mocno medomy;Iną co zresztą 
było koniecznem następstwem  niewolniczeg y ^
paragrafów . Rozumie się, że taka  agitacya me m g .a  yc 
bardzo silną, zawsze jednak  grom adziła ona w ™>ys pe­
chów nienawiść ku  Niemcom, k tó ra  przy sposobnos j,-  > 
płomieniem wybuchnąć m iała.

Podobnie ja k  w Czechach, tak  też i w połudmowej czę­
ści m onarchii tę tn ia ło  życie słowiańskie.^ Zamieszkał j 
8 łotvianie m ieii dwóch wielkich przeciwników: Węgrów i - 

' - i b \ i i  podzieleni na rozm aite m ałe plemiona, które i
J P a f v v r m i  r t n ł n r l n i n w n  -  ftłoWlcUlcowk ip ia ła  * waśń szczepowa. Patryoci południowo - słowiańscy 

nratmeli zbliżenia tych pojedynczych plemion i zaprowadzenia 
miedzy niemi jakiej takiej wspólności. Z początku rozumie 
t ie  u s i ł o w a n o  uzyskać to jedynie na polu literatury  a jednym 
_ n a j w y b i t n i e j s z y c h  przedstawicieli tego kierunku był Linduoit 
G a j  również jak Hawliczka, dziennikarz, mianem lluryzmu

chciał zespolić cząstki składowe Słowiańszczyzny południowej. 
I na tego to człowieka w yw arła rewolucya polska, lubo skrzy­
wiony w zarodzie, znaczny wszakże wpływ, utw ierdzając go 
w zasadach propagandy idei narodowości.

Trzecią grupą słow iańską w Austryi byli Polacy i Ru- 
sini w Galicyi. Ci ostatni zachowywali się jednak bardzo b ier­
nie i dopiero wypadki 1846 i 1848 roku wywołały ich z 
milczenia długiego. N atom iast byli Polacy w Galicyi bardzo 
czy n n i; wprawdzie prawdziwy i powolny rozwój życia naro­
dowego nie był moźebnym z powodu ucisku rządowego , ale 
mimo to działali Polacy dla swej narodowości, chociaż w in ­
nym kierunku niż Czesi. Rozmaite bowiem było ich stano­
wisko. Czechom chodziło o podniesienie narodowości i zboga- 
cenie ubogiej bardzo literatury . — Polacy mieli znakom itą 
literaturę , posiadali wielu uczonych mężów, wreszcie oni byli 
cząstką jedną narodu, który  do niedawna stanowił całość po­
lityczną, a to wzbudzało i utrzym ywało w nich pragnienie do 
samoistnego bytu politycznego. Obok tendencyi narodowych 
występy wały u nich z równą siłą  tendencye polityczne, a po­
nieważ przy działalności jak ą  w tym celu emigracya polska 
z Francyą kraj z a s ila ła , Polacy pozostawali w związkach z 
zachodnią Europą, ruch ten m iał cechy demokratyczne. S p i­
ski mające na celu urzeczywistnienie tendencyi narodowych, 
politycznych, społecznych, nurtow ały społezzeństwo polskie.

(C. d. n.)

Marny nieplouuą otuchę, że wszyscy spełnią swoją po­
winność.

Lwów dnia 28go lipca 1869.
Piotr Gross, członek wydziału krajowego; August Baron Ro- 

maszkan, dyrektor bauku; Julian Lawrowski, członek wydziału kra­
jowego; Józef Breuer, prezes izby handlowej; Dawid Goldbaum 
członek izby handlowej; Robert Doins, vice-prezes izby handlowej; 
Filip Hochfeld, ajent handlowy ; Maksymilian Bodyński, sekretarz 
izby handlowej; dr. Ignacy Kamiński, poseł na sejm krajowy.

Uwaga: Szanowni panowie, którzy zebranie to obecnością
swoją zaszczycić zechcą, raczą eię do biura izby handlowej 9 . 
sierpnia 1869 między godziną 9. a 11. z rana i między 3. a 5. 
po południu, zaś 10 sierpnia 1869 przed południem między 9. a 
11  po odbiór kart wstępu zgłosić.

Ostatnie wiadomości.
Zgromadzenie ludowe w Piasku w Czechach zostało zakaza­

ne z powodu program u sprzecznego zasadom konstytucyjnym.
Telegram Nowej Fressy  z Berlina zaprzecza, żeby mo­

narchowie Austryi i Prus, przyjąć mieli zaproszenie cara mo­
skiewskiego na manewra wojskowe do Odessy.

Berliński dzienniki podają odezwę W aldeka do jego wy­
borców, w której oznajmia, iż z powodu nadwątlone go stanu 
zdrowia sk łada oba m andaty tak  do rady państw a jako  też 
do izby niższej.

Jo u rln a l Officiel donosi, że m arszałek Mac-Mahon nie 
przybył do Paryża, ten sam dziennik podaje obszerne spra­
wozdanie m aszałka Niela do cesarza z dnia 19. b. m., w 
którem  m inister wojny wykazuje niedostateczną ilość oficerów 
jeneralnego sztabu na wypadek wojny.

Z M adrytu donoszą, że Don Carlos znajduje się na 
granicy hiszpańskiej, a ostatn ią noc spędził w Hendaye. Im ­
p artia l zapew nia, że banda pod dowództwem Trystanyego 
wkroczyła do Hiszpanii.

W Bukareszcie obiega wezwanie do zebrania w Paryżu 
kongresu plemion rum uńskich, t. j. Francuzów, W łochów, 
Hiszpanów, Portugalczyków i Rumunów. Myśl podaną została 
przez siedmiogrodzkiego Rum una Maniu.

Telegramy „Dziennika lwowskiego".
Wiedeń dnia 2 8 . lipca. Zamknięcie posiedzeń de- 

legaeyi zapowiedziane zostało na dzień 15. sierpnia b. r.
Paryż dnia 28. lipca. Prefekt paryzki Hausman 

ma być usunięty a na jego miejsce ma nastąpić prefekt 
z Marsylii.

Madryt dnia 18. lipca. Bandy Karlistów zostały  
zupełnie rozbite.

Cennik g iełd y  pienłęż. i towar, we Lwowie
dnia ‘28. lipca 1869.

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k. . . .
„ „ lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr. . . .
„ „ banku hypot. gal. po 200 złr. 40%  . ‘ .
„ „ papier, czerlańskiej po 200 złr. w. a. . . .

L isty  zastaw, tow . kredyt, gal. 5°/,UJ  o * lo t, „ 4% Ig
)o t galic. . | - °
l e w  w k n ó u in w  v

„ „ banku hypot
Galic Zakładu .kredytów w łościan.
O blig i indem nizacyjne ga lic ............................

„ „ W X. Krakowskiego
„ „ K sięstw a Bukowin.
„ pożyczki głodow ej z r. 1866 . .
„ kol. ga l. Karl. Lud. I. E m issyi .
n  n v  r> »  U -  »  • •

lwowsko-czern. 1. „ . .
II

Dukat h o le n d e r s k i ..........................................
Dukat c e s a r s k i ................................................
Napoleond’or .................................................
Póliiuperyat r o s y j s k i .....................................
Rubel srebrny r o s y j s k i ...............................

„ papierowy ro sy jsk i...............................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .
Talar pruski s r e b r n y ....................................
Pruskie b ilety kasowe ..............................
Srebro . . .  ................................................

Płacą 
złr. Ikr
2 5 0 ! -  
208150 
1 0 4 7 5

91,50  
7 9 7 5  
9 3 4 0  
92150 
7 5 1 0

101

5  80  
5 8 5  
9  94

10
1
1

l
121

Żądają 
złr. I kr
251
210
105

92  
80  
94
93  
75

101

5
10

’?
1

50

50

60

75

5 8 7
91 

4
30
92  
57

84
m sx>

Pszenica korzec 170 L 8.50 —  8.75, żyto korzec 160 f. 
4 .8 0 —5.00, jęczmień korzec 140 f. 4 20 — 4.50, owies korzec 
100 f. 3 .50—3.70 , Kukurudza korzec 170 f- 4 .5 0 --4 .7 0 , kroczka 
korzec 140 f. ji.30—5.50, koniczyna korzec 180 f. 40 .00—42.0, 
rzepak korzec 150 f. 12.75—13.0, lnianka korzóc 150 f. 9 .7 5 —10.0, 
groch korzec 180 f. 5 .00—5.50, łój 100 f. 31 .00—31.50, 
potaż 100 ft. 14.50— 15.50, chmiel 100 ft. 0 0 .0 —00.0, spi­
ritus wiadr. 14.25—14.50.

' K u r s a  z  d n i a  3 8 . l i p c a

godz. 1 min. 30 popołudniu.
W iedeń. Akcye kredyt. 305.00. Akcye kred. węg. 10?-• • 

Akcye banku anglo-austr. 3 9 4 — . Akcye anglo -węgier. 118.50. 
Akcye banku franko-austr. 135.50. Akcye,banku narodow ego 754.0. 
Akcye galic. Hipot. 100.50. Akcye handelsbank 00 ,— - A kcye ban - 
bank 71.75. Akcye Verkebrsbank 144.00. Akcye generalbank 
00.00. Galic. bank krajowy — — - K°leJ Karolą Ludwika 
251.50. Kolej siedmiogrodzka 179.50. Kolej poludiuoiya 275-00. 
Kolej l w o w s k o -czeruiowiecka 209.00. Kolej państwowa 423.00. 
Kolej Rudolfa 176.50. Kolej wschodnia 103,75. Kolej półno­
cna 235.— . Kolej alfóldzka 181.50. Kolej węg. północno-wschodnia 
173.25. 5 °j0 Metaliki 63.55 Losy z 1864 roku 121.90. Losy 
z 1860 roku 104.00. Pożyczka narodowa 72.75. Indemnizacya 
7 5 .— . Napoleondor 9.98. Dukat 5.90. Londyn 10 funtów starł. 
124.85. Srebro 121.75. Usposobienie stałe.

Przyjechali do Lw owa.
Dnia 27. lipca.

PP- Albinowska W. z Kocinbiniec, Ochocki J . z Wierzbo- 
wiee, agorski S. z Lipowiec, Zakrzewska H. z Wiktorowa, h r. 
Dzieduszypki W. z Medowa, Buzdzagan T. z Botuschan, Schón- 
born J . adw. z Krakowa, dr. Sykora R. z Czerniowiec, Jabłono­
wski J .  z Rawy, Mochnacki Ign. z Toustoług.



wszelkich systemów, dla krawców, szewcow i 
rodzin, po zniżonych cenach z zaręczeniem.

Ręczne maszynki od 25 do 50 zlr. i wyżej.
Cenniki iIlustrowane przesyłają s ią .n a lą -  

danie optatnie i darmo. Prócz tego Skład 
P rz e ty k a ln i  (Gouffrir-Maschinen) we wszel­
kich rozmiarach.

JM. B ollm aim  w W ied n iu , 
Rothęnthurmstrasse, 31.—Mariahilferstr., 91.

Największy Skład wszelkich gatunków 
maszyn do szycia. 1581-1-12

<ŝ
 Niezawodny środek przeciw zarazie pyska i racics 11 ^ y d ł a ,  tudzież przeciw wściekliźnie  dia ludzi i zwie-

Pierwszy austryacki 
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

YELOCIPEBÓW
połączony z szkoła

C .  L E N Z ,
w W iedniu, Landstrasse. Marxorgasse 

Nr. 9. wyrabia wszelkie gatunki
V e i o c i p e d A w

podług rozmaitych, niemieckich, augiel- 
skich i amerykańskich s y s t e m ó w ,  

k o n s t r u k c y i  i w y p r a w y
2-kołowe dla chłopców i mężczyzn do 

powszechnego użytku.
3-kolowe dla dam i dzieci.

Do używauia w ogrodach, parkach i 
na wsk

Przy najwyborniejszej jakości, ceny 
najtańsze, fabryczne.

Uprasza się, by wyroby tejże fa­
bryki nie pomieniać z takiemisz zagra­
nicznymi, pośledniejszej sorty. 

1401-23-26

sssss8ssss
Sissss

rzą t, i księgosnszowi 
Patk iewic  * a.

W okolicy Lwowa i na prowincyi szerzy się w obecnym czasie w sposób za- 
tiważający zaraza pyska i racic u bydła, dlatego tenże zaleca ów środek dla do­
bra ogółu, i w skutek wszechstronnych poszukiwań podaje do publicznej wiado- 

.mości. -  Cena jednej dozy tego środka do uratowania jednego bydlęcia wraz 
z informacją 2 zlr. a. w. - ogólnie już wiadoma cena każdej dozy środka tak 
na wściekliznę jak księgosusz wraz z broszurą 3 złr.

Bezwarunkowa skuteczność środka przeciw wściekliźnie jest zagwarantowa­
ną całym .majątkiem A. Falkiewicza. skuteczna trwałość tegoż jest 5cio-letnia, 
lala kuracya odbywa się w jednej godzinie, a zapas togo środka jest na wypa­
dek nie/przewidziany niezbędnie potrzebny, gdyż zwłoka w zażyciu zagraża utra- 
tą  życia. _ ‘ 1586-3-2

Główny skład pod firmą A. W ielkop o lsk i  N. 44 ni. we Lwowie.

Farbę do znaczenia
do znaczenia samemu bielizny, j 

przez co znaczenie tejże nicią jest zbyte- ; 
czne, sprzedaje podpisany z zaręczeniem, 
przeto dla zakładów, instytutów, w ogóle , 
dla każdego .domu jest ona pożyteczną. ' 
*/a masa 5 zlr. Flakon na próbę 1 złr. 
Pieczątki z dowolnemi dwoma literami 
wraz z poduszką do farby 40 ct. Te sa­
me z n^onogramami 90 ct. Korona 40 ct. 
Cyfry na sztukę (5 ct. W z o r y  do d r  n- 
k o w a n i a ,  s z a b l o n y ,  r o b o t y  r y t o -  
w n i c z e  rachują się najtaniej. P a p i e r  
l i s t ę  w y  lub K o p e r t y  białe, za 100 
sztuk 35, 55, 75 ct. Korony 65 ct. Druk 
monogramów za 100 sztuk 45 ct. Obsta 
luńki za pobraniem. 1452-14-20

l ł .  K ettelhciiu , w Wiedniu, 
Garten baugebśiude.
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B r a c ia  J ł r ia n i ie r
w  W  i  d  i i  i  i i

ces. kr. uprzywil.

m a j a  z a s z c z y t

IX O  W  Y
$ fabrykanci Lamp

o z n a j m i ć ,  ż e  i c h

E  I X  I X  I K
ze znacznie zniżonemi cenami

już jest ułożony i takowy na żądanie franko przesyła się. 
Szczególnej uwadze polecamy nr.sze

m ~  ST O W  E  
c .  Ir. p a  I b r e m i c r y

w zadnem miejscu nie lutowane, lecz nitowane, ztąd. zupełnie zabezpieczo­
ne od ognia, i tańsze niz pochodzące z i cm ej fabryki.

Skład w e L w ow ie  u
A .  N tcifsi S y n ó w .

1  ^ a i i i p y  A s t r a l n e

P

Potrzebaź większego uznania?V c l
Do centralnego składu nadwornego liweranta Pana Jana H o f t a  

w Wiedniu, K artnerriny, 11.
B e r l  in 31. maja 1869. O l i  flaszek Piwa zdrowia v. Ekstrak­

tu słodowego uprzejmie uprasza
Bóhme. w pałacu Jego Kr. Mości.

Zamek P r  o m on t o r ,  23. maja 1869. Proszę o świeżą nad- 
syłkę 28 flaszek pańskiego tak wybornego Piw a zdrowia z Ekstrak­
tu słodowego; 2 funty słodowej Czekolady zdrow ia, a jeden funt 
proszku słodowej Czekolady zdrowia, jak można najprędzej.

Gabryeła baronowa G ra ffe n r ie d ,  
urodź, baronowa B a r c o .

Sc h a  i f l i n g ,  9 maja 1869. Zamawiani niaiejszem ponownie 
5 funtów słodowej Czekolady zdrowia, z tern nadmienieniem, źe do­
tąd z osiągniętych rezultatów jestem zupełnie zadowolonym. Śro­
dek ten nietylko nie obciąża żołądka, ani przeszkadza trawieniu, ale 
przeciwnie wzmacnia skrzepią i zarazem jest przyjemnym i poży­
wnym dla rekonwalescentów po przebytej ciężkiej chorobie i chroni­
cznych słabościach, po ubytku soków wszelkiego rodzaju skutkuje, 
ożywiając soki i wzmacniając, siły.

• Dr. H. S c h a l l in g ,  lekarz prakt.
C z e g e ,  (Siedmiogród) 14. kwietnia 1869. Przyślij mi Pan 3 

paczki swych nader gojących piersiowy eh Karmelków  z Ekstraktu 
słodowego, których na dwóch cierpiących na piersi wypróbować pragnę.

Hrabina Berta Wass.
J a b ł o n i t z  (Węgry) 4. czerwca 1869. Proszę o łaskawe na­

desłanie mi 12 paczek słodowych Karmelków na piersi.
1564-i-v Gustaw hr. A p p o n y i.

Jedynie prawdziwe Iloffa Piwo zdrowia z Ekstraktu słodo­
wego, Słodowa Czekolada zdrowia i karmelki z Ekstraktu 
słodowego, są do nabycia tylko w Wiedniu, Kartnerring; 11. 
Na etykietach znajduje się podpis Jan fifoffż.

Ceny na miejscu w W iedniu: Piwo zdrowia z Ekstraktu słodowego z szkłem i 
opakowaniem: 0 flaszek 3 złr. 70 ct.: 13 flaszek 7 złr.; 28 flaszek 14 zlr.; 58 
flaszek 27 zlr. 30 ct. ; 120 flaszek 55 zlr. .Słodowa Czekolada zdrowia. Nr. 
I. Jeden funt. 2 zlr. 40 ct.; Nr. II. 1 zlr. 60 ct. Przy odbiorze 5 funtów 1/2 fun­
ta  bezpłatnie, przy odbiorze 10 funtów l l/4 funta. Proszek ze słodowej Czekolady 
dla pzieci ssących w zastępstwie zbywającego pokarmu 80 i 40 c t .— Słodowe Kar­

melki na piersi 60 i 30 ct.,
Skład głów ny w W iedniu.

Mają na składzie we Lwowie pp.: Piotr Mikolasz, A.Berliner, ZJ Rudcer, 
Markiewicz, Wojezyński, J . F. Klein wdowa, ,T. Piopes i Stauisł. Jekiel.

W  Krakowie: .T. Goldwasser, Józef .Talni i G. M. Gebel i Synowie.

1580-2-12

R u c h  p o c i ą g o osobowych
na ces., kr. uprzywilejowanej

Lwowsko ■ Czerniowiccko - Jasskkj kolei żelaznej
„ , . . . w ażn y  z  dniem  1. Sierpnia 1869-

 < nm«\ obwiedzione liczby oznaczają przeciąg czasu ud godziny O wieczór do godziny 6 rano.

Odległość ze L w ow a do C zerniow iec
Odległość

W;
S t a c y e

Pociąg mieszany 
N r. I.

Pociąg osobowy 
N r. I I I .

m i­ kilo­ Przychodzi Odchodzi Przychodzi Odchodzi
lach m etr. godz. min. godz. | min. godz. min. godz. m in.

. L w ó w ................................. ' rano 1 0 49 wieczór 1 0 28
1*43 1®>85 Siechów . . . . . 1 1 15 1 1 16 1 0 45 1 0 46
1*82 13*8, S ta re s io ło ........................... 1 1 45 1 1 53 1 1 6 1 1 1 1

1*42 10*77 B ó b r k a ........................... 1 2 * 1 4 1 2 15 1 1 26 1 1 27
1 * 0 2 ^*74 W ybranów ka . . . . 1 2 30 1 2 31 1 1 37 1 1 38
M-95 1 * 2 1

B o ry n icze ........................... 1 2 46 1 2 52 1 1 48 1 1 53
1*69 12*82 C hodorów ........................... 1 15 1 2 0 1 2 1 1 1 2 13
^*92 6  *98 

I 7 . 3 7

B o r t n i k i ........................... 1 35 1 38 1 2 24 1 2 97
2*29 Bukaczowce . . . . 2 1 1 2 17 1 2 53 1 2 58
1*58 11 *99 B ursztyn-D em ianów 2 47 2 52 1 18 1 2 1

1*48 11*23 H a lic z ................................. 3 13 3 19 1 37 1 42
1*83 15-88 Jezupol ........................... 3 46 3 48 2 3 2 4
1*95 14 .79 Stanisławów . . . . 4 19 4 44 2 26 2

3
36

3*01 22-84 O t t y n i a ........................... 5 24 5 29 3 8 13
2*,9 16-97 K o r s z ó w ........................... 6 1 1 6 13 3 41 3 42
2*06 15*93 K o ło m y ja ........................... 6 4 5 6 55 4 6 4 1 2

2 *,« 19-42 Zabłotów ........................... 7 27 7 32 4 37 4 42  I
2 *io 15-93 Śniatyn - Załncze . . . 8 — 8 5 5 5 5 1 0  1

I . 4 7 11*15 Niepołokowce . . . 8 24 8 25 5 26 5 27  i
1*30 5*86 Lużąny ........................... 8 43 8 44 5 42 5 4 3 1
1*65 12*52 Sadagóra ........................... 9 4 9 5 6 1 6  I 2

0-16 1*27 Czerniowce . . . .
1* 1 1 wieczór 6  | 7 rano <

O dległość z Czerniow iec do L w ow a
Odległość

w

mi- kilo- 
lacli m etr.

Stacye

0*1 G ^ ‘21
L .5 :1 ^ * 5 2  
1-30 ^*86
1*47 H . i 5
2  1 5^•10 93

19.
is.;;
16-81
2 2 -8 4
14.79
1 3 .0 0
1 1 .,

2 -rn 
2-06
2-, 9
3-01
1-95 
1*83 
1*48

*58111*99
2*2 9 111*37
0*9 2  5 - 98

1*69 1 2*82
łł*9f, i
1*02' ^*74

^*42 I il>*77
1 1 3Ł *82 10  *81
1*43 1^*85

21

Gzerniowce . . .
Sadagóra . . . .
Ł u ż a n ...........................
Nepołokowce . . .
S n ia tyn-Z ałucze . .
Ż ab o tó w  . . . .
Kołomyja . . - •
Korszów . •. . .
O ttynia . 
Stanisław ów  . . .
Jezu pot . .
H a lic z ...........................
B ursztyn - Demianów 
Bukaczowce . . •
Bortniki . . • •
Chodorów . . . .
Borynicze . .
W ybranówka . 
B óbtka . . . .
Starosioło . . . .
Siechów . . . .

w ó w ...........................

Pociąg mieszany 
Nr. II .

Pociąg
Nr.

osobowy
IY.

Przychodzi Odchodzi Przychodzi Odchod.u
godz. min. godz. min. godz. |min. godz. min.

rano 6 7 I wieczór 9 1 2

6 13 6 14 1 9 16 9 17
6 34 6 36 9 35 9 36
6 54 6 55 9 51 9 52
7 14 7 2 0 1 0 8 1 0 13
7 49 7 54 1 0 35 1 0 38
8 33 8 39 1 1 7 1 1 1 2

<t 1 o u
2 1

i i j n 1 1 41
9 53 9 59 1 2 5 1 2 1 1

1 0 36 1 1 1 1 2 42 1 2 50
1 1 27 1 1 29 1 1 1 1 1 2

1 1 54 1 2 — 1 32 1 37
1 2 2 1 1 2 25 1 53 1 55
1 2 55 1 1 2 15 2 2 0

1 38 1 44 2 45 2 47
2 -------- 2 6 2 58 3
2 29 2 37 3 18 3 23
2 52 2 53 3 34 3 35
3 8 3 9 3 46 3 47
3 28 3 38 4 2 4 7
4 1 2 4 13 4 28 4 29
4 36 po półudn. 4 4 4 rano

B e z p o ś r  e c l u i e  ł ą c z e n i a :
Pociąg Nr. I. je s t w połączeniu z pociągiem : z Wiednia, B erna, P esztu , Ołomuńca, P rag i, Opawy i Krakowa.

Nr. II I . —  —  5! W iednia Berna, P esztu , Ołomuńca, Szczakowy, z Granicy i Krakowa.
—  Nr. II . łączy się z pociągiem do Krakowa, Szcza1 K0wy, Mysłowic, Granicy, Opawy, Ołomuńca, P rag i, Berna, Pesztu i W iednia 

Nr * IV. —  —  do Krakowa, Szcz .akowy, Granicy, Ołomuńca, B erna, P rag i, Pesztu  i W iednia.
Lwów 20. Lipca 1869.

1592-2-3

Ces. kr u p rzyw  to w arzystw o  kolei 
L w ow sko-C zerniow iecko-Jasskiej.

Wydawca Karol Groman, Odpowifld zialay redaktor: Karol Widman. Czcionkami Dr. H. J«»lenskie<jo.


